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A R T  I.
S C E W A  I .

R O B E R  Ty F R O N T T N \

F R O N T I N ,
Jak ieftem F r o n t y n , tak 

WCPan zrob! Nap ]i się tylko  tro-   ̂
che  WCPan t e g o  wina,  które 
dziś na obiad dla IV o ich p r z y ­
jac ió ł  natoczyc kazałeś, a wfzy- 
ftkie od WCPąna do niefzezęśeia 
mela ncholi e  uciekćj.!

R O B E R T  siedząc: 
N a t o c z v ł ę ś  owego wina,  któ­

re go  kazafeini?
P R Ó N T J N .

T e g o  fair?ego, które WCPana z 
fatnym diabłem pogodzićby mo­
g ł o ,  nie ty lko  z Panern Al,*nn- 

h z  drem
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c o
drem i Kleandrem: tak wino p r z e ­
dnie. Wypj i  ty lko  WMPan .kieli- 
fzek te g o  wina,

R O B E R T  urs tając. 
D o b r z e , przynieś mi  kar-afin* 

kę o w e g o  wina,

S C E N A  II.
R O B E R T

D o ś w ia d c z ę  dziś mego F r o n -  
tyna.  Już uważam, że nie na 
pamięć to wino chwali;  musiał to ­
cząc Jkofztować. Po kazu ie  to  
i ę g o  rezon. Dam mu ie fz c z e  t r o ­
chę. B e z  te g o  z  natury  famey 
dofyć fię zdaie fzczerym. M o ­
gę dziś z niego  wiele wyczer-  
pnąć.

SCENA
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S C E I V ń  III.
R O B E R T  F R O N T T N

Z Karajinką i kielifzkieni. Nalewa.

R O B E R T .
Wypii .  Czekam t  twoich rąk.

F R O N T I N ,
A c h  Mospanie!  Jak ia mam

pierwfzy p ić !
R O B E R T .

Jak? O t w o r z y w f z v  gebę.
F R O N T O N .

A l e  W C Pan ze mnie żartuiefz! 
ROBERT kłaniając Jię Frontynowi; 

J eże li  •mam cokolwiek łaiki.
* F  R O N T Y N.

A  iuż ci też  żeby Pan dłużey 
nie żartow ał,  mufzęprędzey w y ­
pić. lViipjla i Panu nalewa.

ROBERT ivypiwfzy kielifzek: 
W y p i i  resztę.

F R O N T Y  N.
Jak to?* resztę tey  flaszki?

R O B E R T .
T a k  itft .

A 3  FROH-

http://rcin.org.pl



( O
F E O N T Y R

Y  nie żartuiefz  WCPan? 
R O B E R  T,

Nie.
F R O N T Y N .

J wfzy ftko  wypić aż do dna? 
R O B E R T .

Jeżeli  I łuży  appt?tyt:
F R O Ń  T i  R

Och! na paniki rozkaz u # u g i  
zawrze być powinien appetyt g o ­
to w y.  U^ypjia jednym tchem kara- 

Jinke  ̂ kłania fię Panu, karafinkg i kie- 
łifzek gdziekolwiek Jławia. Jn mó­
wię * że ż y ć  i umierać z takim 
Panem ; i kiedy mam fzcaerze 
WCPanu p o w ie d zie ć ,  to bym ia 
m e g o  Pana Roberta  nie handlo­
wał ani na Ale xandra  W ielk ie­
go  , ani * * * . kaci wiedzy na ko* 
g °  •

ROBERT Jiadajac znowu.
J także to  w r z e c z y  famey ie* 

fleś ze mnie zupełnie kontent?  
T ak  teraz  mówifz,  że ciebie 
g rz e c z n ie  paczęfto wałem; w r z e ­
c z y  zaś famey wiem * . *

FRON-
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F R O N T Y N ,  ‘

C o i a  WCPanu fzczerz*  po* 
wiem . . . A le  c z y  chcesz WCPan 
żebym W C Panu fzczerze p o w ie ­
dział ?

R O B E R T .
Mów ,  będę bardzo kontent,  

F R O N T Y N ,
Y  nie rozgniewafz  Hę czafem 

W C P a n ?
R O B E R T .

BynavmnieV.
' F R O N T  Y N.

Mnie t y lk o ,  Mofpanie, trudno 
z a c z ą ć ,  ia ieftem takiey natury; 
a iak raz co z a cz n ę ,  to wfzyft- 
ko powiem.

R O B E R T ,
Mów.

F R O N T Y N .
O to  tak Mofpanie. Ja z WC. 

Pana ieftem zupełnie k o n t e n t , 
ty lk o  ie d n e y  rzeczy w WCParm 
cierpieć nie mogę.

R O B E R T .
Jakiey ?

F R O N T Y N .
Ja t e g o  barzo nie lubię,  że 

A 4  W CPan
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WCPan barzo ielteś podeyrz l iwy.

R O B E R T .
Jak to ?

F R O N T Y N.
T a k  ieft. WCPan w ie fz  pra­

wie wfzyftko  , co ia m y ś lę  Ja 
nie wiem,  kto WCPanu mówi.

R O B E R T .
N i k t  mnie nie mówi.

F R O N T Y N.
A l e  WCPan sam dochodzisz.  

A  to ieft podeyrz l i wość ,  Mospa- 
nie!  Lada z  iakiego mego Iłów- 
k a , lada z  iak iego znaku WCPan 
z g a d y w a s z  co u mnie w sercu. 
C z y  to g o d zi  się?

R O B E R T .
Y  zeady-wam więc czsfto?

F R O N T Y N.
Bardzo c z ę f t o !

R O B E R T .
C o ż  ia mam robić,  kiedy się 

mnie udaie ?
F R O N T Y N.

A l e  nie trzeba ż eb y  się uda­
wało. To,Mofpanie,  nie po Chrze-  
śc iańiku!

R 0 -
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C 7 )
R O B E R T .

Trz eba  się więc będzie popra­
wić. Po cze kayże .  Powiedziałeś 
i n n ie ,  co sam o mnie myślisz* 
Powiedz  mnie teraz,  co d ju d z y
o mnie myślą  i mówią.

F R O N T Y N .
C o  myślą., ia ni^wiem, bo ni* 

umiem tak zg adywać  myśli cu­
d z y c h  iak WCPan , co się zaś 
t y c z e  m ówienia ,  to i drudzy 
m ó w ią  to o W CPanu,  co i i a : 
że  iefteś p o d e y r z l i w y j  i prawdy 
mówią,.

R O B E R T .
T o  to ż  samo mówią o mnie i 

Pan Alkander  i Pan K le ander ,  
.którzy tu fą u mnie?

F  R O N T I  N.
Od tyc h  nic nie i łyfzałem  ̂

c z y  to  ze oni fą oftróżni  i nie 
tak i z c z e r z y  iak ia, c z y  że nie 
znaią tak iak ia WCPana,  c z y  
w reszc ie  że WCPan nie umiesz 
tak z g a d y w a ć  ich myśli iak moie.

R O B E R T .
Cóż oni  iednak o mnie mówią?

fron-
/
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F R O N T Y N .

N i c ,  albo mówią, dobrze. 
R O B E R T .

Cóż t y  o nich łudzisz?
F R O N T Y N.

A  co  mam./sądzić? Są. oba Ka­
wale rowie  godni. Pana A l k a n - 
dra  WCPan sam naylepiey  z n a ć  
m u s i s z ,  bo z  nim masz tak da- 
wnćj. znajomość i przyiazń ; Pan 
K le ander  zaś , choć iego ie s z c z e  
dobrze  nie znam ,' iednak  mnie 
podoba si§.

R O B E R T .
C z e m u ż  się tobie podoba?

F R O  N T Y N.
T a k  ieft g r z e c z n y ,  d o bry ,  i 

nic  mnie z łe g o  nie zrobił.
R O B E R T .

S^dziszże t y  t że oba są m o- 
łemi szczere m i  i prawdziwymi 
przyiac iołami ?

F R O N T Y N ,
A  czemu nie ?

R O B E R T .
Na iakiehże fundamentach tak 

sadzisz?
FRON-
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F R O N T Y N.
Ja nie umiem tych fundamen­

tó w. T o  WCPan nad kdióą  rze-  
czi] myślisz, każdą rzecz  ważysz* 
nicuiesz, i końca nie ma.

R O B E R T .
A  t y ż  iak sadzisz o rzeczach?

F R O N T Y  N.
Ja sam niewiem. T o  tylko 

w i e m ,  że s*|dzę p r ę d z e y , niż 
WCPan.

R O B E R T .
P o w ie d z ż e  mnie, w tych  przy-  

n a y m n ie y  dniach, w czora i po­
za w c z o ra ,  nie gadali czego o mnie 
ci d way moi przyiaciele , czy z 
sobt]. czy ,  przed drugiemi ?

F K O N T Y CN:
Wczora pytalisię mnie oba, 

c z y  nie c h o ry  WCPan iefteś? Bo 
też WC Pan w tych dniach bar­
dzo  kwaśny iefteś, kik czasem 
by wać zwykłeś.  Ja odpowiedzia­
łem  ̂ że  może trochę chory , a 
m o ż e  i trochę  dziwaczy.  Bo 
mdy Pan to czasem umie.

A6 RO-
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R O B E R T .
Jak to? Y  tak w r z e c z y  sa- 

m ey  odpowiedziałeś?
F R O N T Y N .

Y  c ó ż  to  f t r a s z n e g o ,  k i e d y  
dodałem , ze  trochę? Ż e b y m  t e ­
go  £łowa nie dodał, to  co in ­
s z e g o .  A le  troćhę d ziwaczyć ,  to  
m nie  się zdaie,  że ka żdy  p o tra ­
fi. Ja sam kiedy tr ochę  długo 
muszę czeka ć  na WCPana sie­
dząc e g o  wieczorem nad ksić^ż- 
k<j, i ki edy  trochę  nie wyśpię 
się ,  to ieftem trochę nazaiutrz  
dziwak. C ó ż  robić? A  do te g o  
mnie  się źdaie, że i oni sami 
WCPana  znać  trochę  musz^. WC 
Pan z n^emi co raz to wadzisz 
się, to g o d zisz  się. Kiędy  WC. 
Pan tego  wina nato czyć  każesz,  
którego  dziś natoczy łem, to iuż 
u mnie z n a k ,  że WCPan z swe-* 
mi przyiaeiołami go d zisz  się. Już 
te g o  doświadczyłem. A  iuż dru­
gi  raz t e g o  miesiąca to  wino 
to czę '

R0-
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R O B E R T .
Alkander nadchodzi. T y  idź 

tym czasem do Pana Kleandra,  i 
s p ytay  go ,  c z y  ma czad,  abym 
go  przed obiadem mógł nawie­
dzić .

F R O N T Y N .
Idę.  W szakże  wołałbym, żeby 

się WCPan z Panem Alkandrem 
bawił n iż  z Panem Kleandrem. 
Bo pie rw sz y  podobny do mnie, 
i tak wesół  iak i a ; drugi zaś 
podobny do WC Pana,  i taki me- 
lancholik iak WCPan. WCPanu 
zaś melancholi i  nie potrzeba do­
dawać.

S C E N A  IV.
ROBERT , ALKANDER.

A L K A N D E R .
Do»bry dzień, kochany Rober­

cie.
R O B E R T .

Sługa WCPana.  Siedzieć profz§*
AL-
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A L K A N D E R.
Zk|dze  te  cert? monie '<■ Z a p e ­

wne ciebie,  przyiaciełu,  niuhuła 
znowu rnka mucha uk^fić, Już 
widzę od dni ki lku,  ż e m a f z  coś 
do mnie.  Mówże więc/ co tam 
ta k ieg o .  Przyszedłem tu moich 
petulanfcesow jfiuchhć. Siadaymy. 
(  bierze za refcg Roberta* i fi ad a z  
nim na kanapie)  M ó w  mnie* co 
tam do mnie  masz.

R O B E R T .
Po wiem, ieżel i  WCPan chcesz* 

i pozwalasz 3 i ieżel i  lig nie ura- 
zifz ,

A L K A N D E R .
C z y  WCPan mnie nie znasz ? 

C z y  to u nas p ierw szy raz? 
K O B E R  T.

 ̂ C z y  p ierw szy raz! T a  iuż 
innie WCPan tym pytaniem prz y-  
m a w i a ^  że ieltem podeyrz l i wy!  
A l  e wiedz iednak WCPan, żefię 
w swym zdaniu bardzo mylisz.
Y  powiad< m WCPanu . . .

A L K A .  N D E R.
A le  ..mńieysza o t o ,  to na ko- 

j niec.

f  a£
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C 13 )
niec. Mdw WCParr, co tam masz 
do mnie okrom t^go*

R O B E R T .  . -oi 
Więc powiem iedriym flowem: 

że od nieiak egoś czafu widzieć  
zdaię fię w WCPanu nieiakrj. o d ­
mianę w z g l ę d e m  naszey przy-  
iaznL

A L K A N D E Ł  
N i e m a  odmiany ż adn ey ,  za­

ręczam. Co d a le y ?
R O B E R T .

W C Pan obcuiesz cliętniey 2 
Pane m Rleandrern moim gościem 
niż  zeiBna.

A L K A N D E R .
Fałsz.

R O B E R T .
W CPan z  nim częśc iey gadasz 
niż  zemn^.

A L K A N D E R ,
T o  może  być  prawda.

R O B E R T .
A  co to znaczy?

A L E A N D E R .
T o  z n a c z y ,  że  to iest gość 

jeszcze  n i e d a w n y ,  człowifcfc wo-
• ażer, k t ó r y  wiele widział, wie-.

le
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Je ma do mówienia.  Naturalna 
rzecz  t e d y ,  ż e .  z  niro chętnie 
obcuję z ciekawości.  Co więccy? 

R O B E K T ,
WCPan wczora  u Itołu na-* 

g l e  na mnie fp óyrz awszy  pars­
knąłeś ze śmiechu. Y  kiedy WC. 
Pana pyta łem o p rzyczyn ie ,  po­
w i e d zie ć  nie chciałeś? /  cóż  
to ma znaczy ć?

A L K A N D E R .
T o  ma znaczyć,  że  po/trze* 

głern jak F ro ntyn  schyliwszy/ię 
za WCPana krzeflo ciągnął wi­
no z bu te lk i ;  kiedy fię zaś r o z -  
smiałem \ WCPan mnie pytałeś
o p r z y c z y n i e  nagłego śmiechu, 
F r o n t y n  znakami i geftami ufil- 
łiie m n ie  profił ,  żebym g o  nie 
wydawał.  Oto  cała rzecz .  C o  
daley?

R O B E R T .
C ó ż  to prz ynaymniey  minło 

z n a c zy ć ,  że  pozawczora WC Pa­
na w jego pokoju znalazłem r o z ­
ta rg n io n e g o  i zamyślonego prze-  
civyko z w y c z a jo w i  WCPana,  i
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(  *5 )
kiedy rozmawiałem z WCPanem, 
gadałeś zemną. jak przym uszony,  
i nie chętnie ?

A L K A N D E R ,
Oto p r z y c z y n a  była ta: że ro ­

biłem wtenczas wie rszykinaimie ­
n in y  AVCPana , które za dni ki l­
ka naftępują., i byłem w paroxy- 
zmie P o e t y c k i m ,  który jeft te y  
u tra p io n e y  natury ,  jako wiado­
mo W C P a n u ,  że  czyni  c z ło w i e ­
ka ro zerwan ym  , choćby gadał z  
Królami. kC ó ż  więcey WCPan 
masz ?

ROBERT porywającjłę z kanapy: 
A c h  jaki mnieNwftyd/ N aznacz  

mnie  WCPan sam karę ,  jakćj 
chcesz.

A L K A N D E R .
T ę  t y l k o  karę naznaczam, ż e ­

byś mnie WCPan wreszcie wię- 
c e y  ufał 3 z którym od tak zna­
c z n e g o  czasu w przyjazni  zofta- 
j e s z , i który  t e y  WCPanu t y l e  
dał d o s y ć  gruntownych dowo- 
dow« Z d a m i f i ę ,  że lepiey WC. 
Fana przekonałem o mojey sta-
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ł e y  ku"niemu przychilności,  niź  
żeb y lad i zn?fk, L d  e e s t ,  albo 
I łowo,  albo mina w podeyrzen ie 
mnie u WCPana wdawać miały.  
A  dó tego: g d y b y rę  i j kie dro­
bnie y ś ż e '  przewinienie zdarzyło* 
t e d y  sama przyiażń w y c ią g a ,  aby 
ono darow ać,  a nie zaraz prz}^- 
iaciela karać gniewem trwającym 
p r z e z  ćały dzień albo i d łużey.  
A  gd zie  WCPań przyjaciela znay- 
dziesz  bez wszelkiey lud zkiey  
przyw ary?  D o s y ć  jeże l i  p rz y ja ­
cie l  nie popełnia przestępstw 
przeeiwko przyjazni  z n a c zn ie y-  
szy ch ,  a drobn ieys zych ft rzeże  
fię pilnie. Sfowem: nie trzeb a 
prz y ja c ió ł  prędko ani obierać, 
«»ni porzucać.

R O B E R T .
Ach! na co mi to teraz  WCPan 

przyp om inasz?  C z y  nie-widzisz,  
że Jfię bez te g o  wftydze?

A L K A N  D E  R.
W C Pan chciałeś, żebym WCPa- 
nu n a z n a cz y ł jaką karę. O t o ż  
ta nauka niechay f luży za karę.

RO -
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R O B E R T .

N ie ;  jeżel i  o karę chodzi ,  t e ­
dy te g o  za karę nie przyimuję;  
to kara byłaby bardzo lekka,  
WCPan p rz y ją ć  przynayrrmiey 
tnufisz odemnie tę karetę, której 
nie q dawno Oprowadziłem z 
A n g l i i .

A L 1 A N D E R ,
H a  cóż to potrzebno?

R O B E R T ,
Ja chcę te g o  koniecznie,  

A L K  A N  D E R ,  
M n ie ys z aż  o t o ,  kiedy WCPan 

ehcesz  k o n i e c z n i e ! Proszęż więc 
dziś WCPana % sobg. w mojey 
K o w e y  karecie na przeiafzczkę po 
o b ie d z ie ;  i idę zaraź,  abym roz­
ka za ł ,  iżby wcześnie g o to w a  b y­
ła., Ściskając m  >rgkg Roberta. D o  
o b a e z e n ia ,  feoćhany Robercie.

S C E N A  V.
R O B E R T ,

Jednak,. .Jednak nie sądzi­
łem, ż e b y  tak prędko móy poda­

runek
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runek przyją ł, a p rzyn aym niey ,  
aby się tak prędko do o n e g o  
kwapił. N i e  żałuję w prawdzie 
bynaymniey tego marnego p o ­
darunku,  ale jednak Alk ander 
miał pole do dania mnie f z c z e -  
g u l n e g o  dowodu,  że j e g o  p r z y ­
jaźń jeft bynaymniey nie i n t e r e ­
sowna. D o  t e g o  zda mi się, ż e  
je g o  uśmiech,  z którym mnie  
żeg n a ł,  miał  trochę coś szyder-  
fkiego , coś  trochę . . . A le  co to! 
W szak to ja  teraz dopiero za- 
w fty d z iw sz y  fię mojey podeyrz -  
l iwości  , z n o w u  do oney po w ra ­
cam ! Fe!  precz odemnie takie 
myśli!  p re c z!  precz!  Sam p o ­
z n a ję ,  że jeftem trochę do po- 
deyrz l iwości  Skłonny. Markotno 
mnie było* kiedy mnie F r o n t y h  
tę  przywarę  nie dawno tu za­
d a ł ,  a je d na k  widzę,  że nie ze 
wszyftkim skłamał. Dobrze,  w c z e ­
śnie p rz yc h o d z i  Oleander,  aby 
mi myśl rozerwał* Z n i m f i ę t e ż  
poje dnać  miyszę* j e ż e l i  poltrze-
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g ę ,  że  jefi; tak niewinnym jak 
Alkander.

S C E N A  VI.
ROBERT, KLEANDER, potym 

FRONTYN.

K L E A N D E R .
O zna ym it  mi F ro ntyn  , że  się 

WCPan chcesz zemną widzieć. 
O to  je s tem .

R O B E R T .
Ja t y l k o  chciałem fię d o w ie ­

dz ieć  o zdrowiu WCPana.  Od 
nie jakiego czasu widzę WCPa­
na t r o c h ę  smutnego.

K L E A N D E R .
J eż e l i  znayduje fię wemnie 

niejaki  smutek, tedy te g o  przy­
czyną. nie co innego iest, jedno 
p o s t r z e ż o n y  niejaki także smu­
tek na osobie WCPan# wzaje­
mnie,

R0-
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R O B E R T .
A m ego  też smutku, je ż e l i  

jaki fię wemnie znayduje , jest 
p r z y c z y n y  także niejaki smutek 
poft rz eżony na WCPanu.  Siedź­
my,

K L E  A N D E  R.
M o ż e  miałem nieszczęście nie-  

podobać fię w czym WCPanu? 
Mówmy otworsyściey.

R O B E R T,
Owszem  ja Jpe hoię, czy  mnie 

to nieszczęście względem WCPa- 
na nie potkało.

K L E A N D E R .
Owszem ja bardzo dobrze p o ­

z n a ję ,  j a k ’ wiele WCPanu wi- 
n i e n e m , i jakie . . .

R O B E R T .
A c h  przeftamny c z yn ić  cere» 

monie.
K L E A N D E R -

Więc  c b c ie y  onych WCPan 
przeitać p ie rw sz y ,  a mnie j a w ­
nie powiedzieć, co masz do rnnie, 
jak ja  jawnie zdaję fię poznawać

WCI^ana
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WCPana ku sobie nieukonten- 
to w a m e .

R O B E R T .
Jeżeli  mam te d y  mowie nay- 

ja w n ie y ,  t e d y  mnie trochę obra­
ża w osobie WCPana niedofta- 
tek t e y  do mnie poufałości, któ­
ra między przyjaciołami bywać 
zwykła,

K L E A N D E R .
A  ja jeżel i  mam też powie* 

dzieć u a y ja w n ie y , te d y  przeto 
jeftem ku WCPanu mniey śmia­
łym , że  widzę  WCPana ku so­
bie t ro c h ę  podeyrzl iwym, Wresz­
cie zaś gdybyś WCP< n moje 
u erce widzieć  m ó g ł ,  tedy zape­
wne . . .

R O B E R T .
Więc dosyć t e g o ;  więc krot­

ko zakończemy sprawę. l opn w- 
m y się oba. Ja sam czuję lie- 
bie b y ć  trochę do podeyrzl iwo- 
ści ikłonnym. Win^ jednak t e ­
go nie tak moje może przyro­
d z e n i e ,  jak niektóre awantury, 
w któ ryc h  bywałem i - n y O u c m  

4 niektó-
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niek tórych fa ł s z y w y c h  p rz y ja ­
ciół. Jeltem , że tak rzekę, k o ­
niem nie tak z łym z n a t u r y ,  
jak znarowionym. Widzisz WC. 
Pan, jaki  tym w yznanie m  daję 
W C Panu dowod poufałości  z ino- 
j e y  ftrony.

K L E A N D E  E,
Odemnie te ź  odt^d W C Pan 

Czekay równych lub większych,  
R O B E R T .

D zie ń  więc dziś dla mnie bar­
dzo wesoły .  W porę F r o n t y n
o g o t o w y m  obiedzie o z n a y m o -  
wać musi. N ie  wiem, c z y  k i e ­
d y  w esels zy  do ftołu fiadałem, 
jako dziś fiądę.

F R O N T Y N .
Obiad, Mospanie, na Itole. 

R O B E R T .
Pan Alkander }eft ?

F R O N T Y N .
Czeka p r z y  ftole-

R O B E R T .
Jdzmy.

A K T  I I
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A R T  II.
S C E N A  I.

R O B S R .T , A L K A N  DER. j F ltO N -  
TYN P

R O B E R T ,
O z n a ym ,  Frontynie,  Panu Kle- 

a n d ro w i ,  że jeżel i  chce znami 
jechać na przejnszcszke t kareta 
j u ż  z a c h o d z i .  N a  tym g o m ie y-  
scu czekamy,

i  — ,— _ ----- --------------------------- >

S  C  E N  A II.
R O B E R T ,  A L K A N  D E R .

A  p  K A N D E R.
Wątpię,  żeby przyszedł.  WC. 

Pan go  znacznie zasmuciłeś. Z a ­
częli śmy obiad tak w e s oło ,  a 
z a k o ń c z y l i ś m y  smutnie.

B RO-
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R O B E R T .
Y  cóż ‘ 'emu zrobiłem?

A L K A N D E R .
Tak nagle WMPan swóy hu­

mor ku niemu odmieniłeś ! R o z ­
mawiać z  nitn przeftałes?, ledwie 
oz ięble  pa j ę g o  pytania o d p o ­
wiadać  z a cz ą łe ś ,  ledwie naẑ j od 
P°( ffHy Qi?iadu patrzeć ębfcjgfgE, 

R O B  Ę R T.
Ja temty rjie winien. On picr- 

WSZy  t§ oziębłość począ ł. Po- 
ny j u ż  do ftofu ufiadł , k iody  

ja  spodziewałem fuj, że będzie 
równie  w e s o ł y ,  jak ja,  po ino- 
j e y  z nim swieżey konw ersacyi , 
któr^ z nim tak<j miałem jak z 
WCPans m ; nad z w y c z a y  mniey  
j a d ł , kieliszka nawet wina na mo- 
j% prośbę wypić n iec l i c ia ł , które 
jeft Ikarbem w moiey p iw n ic y .

A L K  A U D E  R.
Może jeft  nie dy?pt>gyt. Za  

to  ja  pifeni i za niego i za Ba­
bie, Zwłaszcza że on bez t e g o  
mało j a d a j  pija, równię jak ma­
ło t e ż  \Ti9wia. T o  człowiek F i ­
lo zof. RO-

\
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R O B E R T .

Ofcoż i ja  z nim daley f i lo ­
zofować chrę.

A L K A N D E R .
E y  porz uć,  R o berc ie ,  te  swe- 

e podeyrzenia tak prędkie! Przed 
odzin^ się teiciz z nim poje­

dnałeś,  a te ra z  z n o w u . . .  
R O B E R T .

C ó ż !  mam c ie rp ie ć ,  żeby  mng. 
ak p o g a r d z a ł !

A L K  A N D E R .
A l e  nie trzeba brać zaraz 

fvfzyftkiego z a  pogardę. Z.e wi­
na pić  n i e c h r i a ł , ju ż  dla te g o  
naraz j e g o  potępiać bez ro ztrzą-  
śn ienia,  bez gijdu. Może dla te­
g o  nie pi?5 żeby  wię' ’ey dla mnie 
poftało, Q to  ja tak wykładam. 

R O B E R T ,  
porzuć  WMPan tak nie-  

jwcześnie ż a rto w a ć!
A L K A N D E R .  

O w sze m  riay weześnipy żarto ­
wać po ta k dobrvm winie. 

R O B E R T .
C z e m u ż  w ię c  t e y  porcelsno-

Ba V 6 y
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(  *6 )
w ey  sztuki  przyjąć nie chciał* 
któr^ mu ofiarowałem?

A L K A N D E R .
Z  ikromnóśei i grzeczności.

R O B E R T .
T a k  wfzyftko w yt łu m a c z yć  mo­

żna  !
A L K A N D E R .

Owszem tak wszyftko o przy-| 
ja c io ła c h  t łumaczyć  p o t r z e b a !  
na dobre raezey, niż na złe.

R O B E R T .
Ł a t w o  pięknie f i lo zo fo w ać  z 

boku i gdzie chodzi o interes 
c ud zy ,

A L K A N D E R .
Jnteres WCPana nie jelt u mnie 

c u d zy m ,  ale moim własnym.
R O B E R T .

N i e ,  co w t e y  m i e r z e  t o  nie 
z g a d z a m y  fię w z d a n i u .  Widz{ 
w t y m  człowieku coś i k r y t e g O j  
coś w y m u s z o n e g o  , coś . . .

A L K A N D E R .
A  ja widzę w nim coś r o z ­

t r o p n e g o ,  coś u w a ż n e g o ,  col 
pomiarkowanego. Jeżeli  zaś v*

nim
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-------------------
nim widzę jafcsj. przywarę,  te d y  
chyba t o ,  że jeffc trochę meł^n- 
choli k ,  ale tym  i WCPan jefteś
i nie wićm c z y  ta własność 
przez  lię przfy war^ nazwana być  
może- A le  mnieysza oto, zaraz 
na p rże ja szczce  ja z nimWCPa- 
na pogodzę# Wcześnie Fro nty n 
powraca#

S C E N A  U L

ROBERT, ALKANDER, FRON­
TYN.

F R O N T Y N .
Pan Kleander zaraz ma nadeyść,  

A le  m ó w i ł , że  Panowie raog^ 
tym czasem jechać;  On Fanów 
konno dopądzi .

a l r a n d e r .
Słuchay  Frontynie.

F  R O N T Y N, 
Słucham.

Bg AL-
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A L K A N D E R .

Cóż to ? za co t y  na mnie 
zmarfzczy ł t  ś fię?

F R O N T Y  N.
Ja na WCPana zmarszczyłem 

fię! Ani  myśliłem!
A L K A N D E R .

Jak ty  na mnie p a tr z y s z ?
F R O N T I N ,

A  jakże?
A L K A N D E R .

T y  na ranie patrzysz złośliwie,  
nie u fn ie ,  p o d e y r z l i w i e . .  .

F R O N T X N.
C h a  cha cha! Co WCPanu fię 

f in ło !
A L K A N D E R .

A  c z e g o  t y  śmiejesz się? To 
za pew n e  dla t e g o ,  że  j a  dziś 
wie le  wina piłem!

F R O N T 1 N.
Ja i nie wiem, wie le WCPan 

dziś wina piłeś?
A L K A N D E R .

N i e  w ie sz ?  A  na co o c z y  mru­
ż y s z ?

F R O N T Y R
Nie  mrużę!

AL-
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A L K A N D E R ,
Na co otwierasz?

F H  O N T i  N.
Y  cóż z tad?

A L K A N D E R .
T y m  samym dajesz zna ć ,  ż e  

}a wiele piłćnri.
F R O N T Y N .

Cha Ch a cha! Dalipan muliał 
wifelć pić l

a l K A N ó e I
Zh  owii śmiejesz się?

P r O n t ? ^
A l e  jakże  łiie śmiać się! Co 

WCPanu dziś ftało się? C z e g o  
WCPan odem nie  chcesz?

A L K A N D E R .
N a  co dziś na mnie podczas 

obiadu t^k częfto patrzałeś?
F R O N T Y N .

Patrzałem na WCPana, jak zda­
rz y ło  fię.

A L K A N D E R .
A  na co ty  dziś przy końcu 

ftołu kiel iszek z winem upuści* 
łeś?

F R O N T I  N.
Prz yp adek.

A 4
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A L K A N D E R .
K i e  pra w d a ,  ty  upuściłeś u- 

m y ś l n i e !
F  R O N T Y N.

N a  co ż  miałem umyślnie Upu­
szczać?

A L K A N D E R .
Ż e b yś  mnie p r z y m o w i ł , sbejak 

ów kiel iszek upadł,  tak i ja  upa­
dnę od wina, jak  wftanę od s t o ­
łu. A  jednak nie prawda. Oto 
widzisz,  że mam nogi  mocne.

F R O N T Y N.
Mospanie!  WGPan czy drwisz 

ze m nie ,  czy drogi fię pytasz?
A L K A  N D E R.

O t o ż  widzisz,  i teraz mnie 
p r z y m a w ia s z , jakobym był tak 
p i ja n y ,  że  mnie tu chodząc po 
pokoju  drogi  fię trzeba pytać.  
C z y  f ly sz ys z !  Y  w oczach n a ­
wet Pana tak mnie śmiesz p rz y -  
mawiać!

F R O N T Y N.
Mofpan'e!  co Panu Alkandro -  

wi ftało się!
R O B E R T .

Uftąp ztęd. ę r -
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S C  E N A IV.
ROBERT ; ALKANDER.

A L i  A N D E R ,
A  co, R o b e rc ie ,  czy pięknie

się wydaje?
R O B E R T .

Y  to WCPan moję osobę uda­
wałeś ?

A L K A N D E R .
T y l k o  że  trochę charakter 

prze ła dow ałem nad to, jako więc 
na komediach czynić  zwykli .

R O B  E li T.
Bar/zo dobrze. Tak  to więc 

zem nie  WGPanu upodobało się 
sobie c z y n i ć  igrzyiko przed mo­
im loka je in?

A L K A N D E R .
Lo kay  bynaymniey  nie poznały 

że  ja WCPana udaję,  bo chara­
kter  oso by ,  jako rzekłem, jest 
t ro chę  nad to natężony.

R O  B E  R T.
B a rd z o  dobrze. Jak to prnw- 

B5 dzi-
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32
dziwę p r z y i ło w i e :  Prawda w 
winie!  T e r a z  WCPana poznaję!

A  L  K A N D E  R.
P i erw fzy  r a z ?

R O B E R T .
Tak jeft.

A L K A N D E f i .
Jakże to?

R O B E R T .
WCPan więc mię masz za oso­

bę tak podeyrzliw^ , że ze mnie 
można by zrobić komedia.

A L K A N D E R .
Mnie się z d a je ,  że my i dziś 

na te atrze  jefteśmy.
R O B E R T .

Y  to WCPan mówisz szczerze
i z przekonania? Y  nie spodzie­
wasz się te g o  jutro ża łować?

A L K A N D E R .
Cóż to  ju t r o ?  C z y  mnie dziś 

WCPan masz za pianego? Ja i na- 
czczo  m^m wszyftTśie dobre w ła ­
sności piąhfiwa, to jeft: w e s c ły  
humor i prawdę;  a przeciwnie 
choć  się miernie n ^ i j ę  w i n a ,  
z łych żr*dnyih tego napoju i e
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(  33 )
R O B E R T .

N i e  o d w o ły w a sa  wigc te g o  
WCP« n, co twierdzisz?

A L K A N  D E K .
Alb o  to ja pierwszy raz tw ie r­

dzę?
R O B E R T .

N i g d y  jednak tak wyraźnie i 
ene rg iczn ie .

A L K A N D E R .
Więc t y m  le piey .

R O B E R T .
T y m  le p i e y ?  Więc ubolewam 

ba rd zo ,  że  WCPan siebie przy­
muszasz mieszkać z potwory po- 
deyrz l i  wości.

A L K A N D E R
Od takiego  m zwiika móy i ję­

zyk  i myśl sq. dalekie.
R O B E R  T.

Więc lepieybyś WCPan sobie 
poradź i ł , abyś • • .

A L K A N D E R .
A b y m  WCPan i po rzucił ,  i od­

je c ha ł .  N ie ,  ed tego też  poftęp- 
ku ró wnie  dalekim jeltenj.

R O B E R T .
A l e  ja jeftem nie sp o k o y n y , 

Bó że
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że dla WCPana jeTtem krz yżem 
A L K A N D E R .

N i e  ciężki  to k rz y ż  przyja,- 
c ie l  i* W reszcie zaś jeż e l i  WCL 
Pan mnie w sz e lk ie y  i rmiłey na­
w e t  przykrości ofzczędzie chcefz,  
t e d y  ii§ popraw.

R O B E R T .
Tyrn czafem zaś nieelicę być 

z g c ł a  przykrym WCPanu.
A  L  K A N D E R 

T y m  czafem zaś jutro  WCPan 
bedziefz ża łował,  że runie dziś 
Wypędzafz ; choć mniey dziś nie 
równie wina piłeś niż ja.

R O B E R.T.
Jeżeli  o to  c h o d z i ,  te d y  upe­

wniam, że żałować nie będę.
A L K A Ń D E R .*

A  ja jednak nie pojadę.
R O B E R T .

W ierz ę  temu poniekąd. M o ­
że fz WCPan mieć swoje  p r z y ­
c z y n y .

A L K A N D E R .
P r z y c z y n ą  moją jedyna ieft 

przyjaźń moja ku WCP; nu.
ROBLRT.

<30
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R O B E R T ,
Rozumiem* przyjaźń,

A L K A  N U E R.
T a k  joffc p rz y ja źń ; 'a  cóz iu- 

f z e g o ?  C z y  rozumiesz \-, C P ą n ,  
że chcę u WCPana doftać dr u- 
g ie y  karety ?

R O B E R T ,
"Nie, nie rozum ie m , nie ro~ 

z rm ie m .  WCPana przyjaźń jeft 
nnybezinteresow nieyfza i nay- 
c z y l i s z a  ra świeci e.

A L K A N D E R.
' W C P a n  to mówisz w r z e c z y  

farm y tone m szyderfkim, i prze­
c iw nie  ro zum ie ją c .

R O B E R T .
N i e ,  choway B o że !  Ale  to 

Mofpanie jeft podey rzliwdśÓ„ 
b iać  moje iłowa w przeciwnym 
rozumieniu.  Ja mówię ra c ze y ,  
że WC Pana przyjaźń jeft nay- 
c z y f ts za  i naybezinteresowniey- 
sza na świec ie.

A L K A N D E R .
D o b r z e  więc. T e r a z  poznaję* 

Ha! k ie d y  Lfik, to prawd ,. Je­
ż e l i
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ż e l i  WCPan o mnie takiego zda­
nia jefteś,  to  co innego.  T a  
jedno ty lko  zdanie zdolne  mię 
jeft  oderwać  od WCPana. Wrefz-  
cie wfzyftkimbym WCPana ka- 
pryfom łatwo ulegał.  -Ale to 
trochę nadto i nazbyt bolesno. 
Jle  dotąd pokazywałem, jak fza- 
cuję WCPana p rz y ja źń ,  tyle  od 
tad pokażę,  jak fzaeuję móy ho­
nor.  Jle dotąd miałbyś WCPan 
trudności  w odegnariiu mnie od 
fiebie , t y l e  odtąd oney m ó g ł ­
byś doświadczyć w* zatrzymaniu 
mnie p r z y  fobie.

R O B E R T .
N ie  doświadczę jednak tey tru­

dności.
A L K A N D E R .

Bo te ż  próżną byłaby. Oka­
żę więc wraz w momencie, jak 
moja prz y  jaźń ku WCPanu była 
b e z - i n t e r e s o w n ą , i że się bez 
w szelk ic h  dóbr WCPana obeydę. 
Moje nawet rz e c z y  w ręku WC. 
Pa*ia zof tawuję ,  p rzyfz lę  po nie 
potyai .  T e r a z  sam tylko t e g o ż

ni ora en-
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37
jnomentu z dwoma memi ludź­
mi w t e y ż e  oto karecie w y j e ż ­
dżam, której mi wcześnie dziś 
WCPan darowałeś,  i która nie 
mniey w tym momencie zaprzę­
żona ftoi. Weselszey spodziewa­
łem iię w n iey  przejafzczki , to 
prawda. Wrefzcie  odeszły WC. 
Panu w prędce tę karetę,  jak po 
m o je  r z e c z y  przyfzlę,  odefzlę  
WCPanu,  żeby w niey podobno \ 
P m  Kleander tak w krotce w y ­
jechał  od WCPana,  
w y je ż d ż a m .

R O B E R T *
Może jednak to nie naft3.pL 

A L K A N D E R .
Ż y c z ę .  P r a w d a , ten oftatni 

p rz y ja c ie l ,  który WCPanu pozo- 
ftał,  może fię jemu wydaw ać bez~ 
intereso  wniey fzy. N i c z e g o  on 
od WCPana  nie przyimuje,  ma­
ło nawet n W Pana je i pij®* 

R O B E R T .
T a k  jelt.

A  L K A N D E R ,
A  jednak za to famo WCPnn

maoz

jako ja  dziś

http://rcin.org.pl



*nnsz go  w podeyrz^niu ,  jak 
mnie irufz za to przeciwnie ,  że 
dobrze* jr.dfem i p i łe m ,  i że p r z y ­

ją łem u WĆraria tę karetę i in­
ne niektóre fiafzki

R O B E R T .
C o ko lw ie k  budź, jednak abym 

WOPana w tey troikli wosci fpo- 
koi ł ,  daję WCPana rę: ę, że  z 
Panem Kleandrem potrafię d o trzy­
mać przyjaźni? chociaż zW GPa* 
nem dotrzymać nie mogłem.

A L K A N L  E R.
Ż y c z ę  bardzo, i idę ty lko ,  abym 

f]ę z nim p o żegn ał ,  z t a n i t ; d 
wiiądam proJto do pojazdu. WC. 
Pana żegnam teraz .  Bqdź zdrów.

S C E N A  V.
R O B E R T .

Ha! to przepowiadanie o Kle-  
andrze tak dufne rmdewfzyltjko 
mię boli! O to ż  dokażę t e g o ,  
co mu obiecałem, żeby  innie nie

wie-
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wiedzieć co kofztować miało % 
dokażę. Prawda,  wftyd b y  mi 
był i bez  te g o  oftatni ,  nie t y l ­
ko przed Alkandrem , ale i prz e d  
wfzy ftkiem i,  żebym oft:triiego 
mi po zo ita łe go  przyjaciela w tym 
KleańdrZe u tr z y m a ć  nie mógł, 
Co by  po wiedziano? Zg o ła  nie do 
prz y ja źn i  to człowiek 1 Plama dla 
f lawy l u d z k i e y  groźna i fatalna! 
Więc ca ły  móy punkt honoru na 
t y m ,  abym Kleandra przy mojey 
p rzyjazn i  zachował.  Urażony on 
jeft te r a z  na mnie bardzo nie- 
w c z e śn ie ;  ale nic t o ,  p rze je ­
dnam g o ,  a odt^d go łepiey m e -  
n a ż o w a ć  mufzę. Pokażę zapew- 

*ne Alkandrow i  * że trwać zernri^ 
w p rz y ja źn i  m o ż na.  ̂ N ie c h a y  
żałuje fwroj,ey prędkości,  i fwo- 
j e y  nieftałości.  O jedno Iłow~o 
tak fię urazić!  o jedrię przymów* 
kę! N i e c h a y  fobie ie d z ie ,  nie 
żałuję. L e c z  Frontyn tu bardzo 
prędko i pomiefzany.

$ C
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S C E N A  VI.
R O B E R T , F R O N T Y  N.

F R O N T Y N.
Ja Mofpanie mówiłem, że  Part 

Alkander pomiefzany ,  albo pji- 
a n y ,  u c z c i w f z y  ufzy WCPana. 
W te y  ka re cie ,  która zalzła do 
prz e ja fz cz k i ,  wy jeżdża  zewfzy»  
JŁkinu

R 0  B E  Pv f .
C z y  j u ż  tak prędko?

F  R O N T Y N.
R z e c z y  fwoje kazał tam znoflć. 

Sam żegna  fię z Panem Klean- 
d r e m ,  k tó re go  spotkał tu idą­
cego.

R O B E R T .
Słysza łeś ja k  fię ż e g n a ,  i co 

mówił?
F  R O N T Y N.

A l e  c z y  nie każefz WCPan 
je g o  gwałtem zatrzymać,  nim fię 
prze śpi ,  bo ty m  czasem w y j e -  
dsśe?

R O-

http://rcin.org.pl



R O B E R T .
T y  mnie odpowiaday iia t o ,

o to się pytam.
F R O N T Y N .

T o  przynaym niey  WCPan po- 
z w o l , żebym fię pożegnał z ludź­
mi Pana Alk and ra ,  memi przy-  
jaciołami.

R O B E R T .
A  b y l i  oni przyjaciołami twe- 

mi ?
F R O N T Y N .

B y l i  tak że gdybym nie wftydzil  
fię, to  bytu teraz  do niefzczęści* 
zapłakał

R O B E R T .
T e n  c z ło w i e k  fzczęśl iwfzy 2§ 

m n i e !
F R O N T Y N .

Więc póydę  Mofpanie na mo­
m e n t  . .  .

R O B E R T .
P o c z e k a y ,  je s zc z e  tak prędko 

nie wyjedzie .
F R O N T Y N .

Już  może  Jiada. T y lk o  fzka» 
t u ł f  fw o ję  zanieść do pojazdu

kazałr .
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k a z a ł ,  i inne niektóre drobia­
z g i ,  a razem opończę sobie nieść 
kasał,

R O B E R T .
P o c z e k a y ,  a mów m n i e ,  c0 

Alk ander  z Kleandrem ro zma-  
wiał.

FRONTYN, udając nie składnie 
rozmowę obu:

Pan Alkander fpotkawfzy Pa­
na K le andra ,  cap jego nagle za 
rękę. B y w a y  zdrów, pp wiada,  
Panie K le andrz e ,  ja wra ŝ jfia? 
dam i w yje żd żam  bez powrotu.  
Pan Kleander zdziwiony : Jak to? 
e z e m u ?  za c o ?  dok^d ? Pan A l ­
kander:  T a k  okoliczności  każa. 
Pan Kleander? C zy  nie a Panem 
Robertem co zdszlo ? Pan Alkan­
der:  Ż y c z ę  WCFanu, abyś by ł  
j e g o  fzczęśliwfzym przyjacielem 
niż ]a jeftem. Pan Kleander : 
P ro fz ęż  mnie  objaśnić, co to jeft, 
WCPan mnie w wielkim pomie- 
fzaniu zofla wujefzś#1 Na to Pan 
Alk and er:  D o f y ć  ze WCPanu to 
p ow ie m  na j e g o  pociechę, iż Pan

Robert;
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Robert  dał mi ftowo,  źe WCPa­
na przyjaźni  nigdy  nie opuści. 
Na tę te d y  awanturę, która fię 
zemną, zd arza ,  WCPan nie uwa­
żny. D o  WCPana Pan Robert 
jeft  teraz tym przyvvi^zańszy. 
źe je den  mu ty lko  z ^ego p r z y ­
ja c i ó ł  pozoftajefz.  Więcey nić 
nie f lyfzałem , bo wraz do WC. 
Pana pobieg łem z oznaymie- 

vriiem, co fię dnieje, A le  w c z e ­
śnie fam Pan Kleander nadcho­
dzi.  On WCPanu fam refzty do­
k o ń c z y .  Ja pofpiefzę, żebym fię 
p o ż e g n a ł  z inojemi przyjaeioła- 
m i ,  j e ż e l i  ich jefóoze znaydę.

R O B E R T .
Jdz.

S  C  E A/ A VI.
ROBERT KLEANDER.

R O B E R  T, 
S ły fz a lem  tera,z od megro l o ­

k a ja ,  że Pan Alkander bardzo 
fie fp ie fznie  od nas wybiera.

KLE-
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K L E A N D E  J,
Juz wyjechał*

R O B E R T ,
Tak prędko?

K L E A N D E  R.
Dopi  ro ufiadł do pojazdu,  vr 

którym mioliśmy jechać na p r z e -  
fafzczkę.

R O B E R T .
Y  tnk więc nic z Tob  ̂ nie 

HirzKjl? wfzyftko zoftawif ?
K L E 4 N D E R ,

Niektóre  t y U 9  rze czy  wziął 
% fob:j ,  które fię w y g o d n ie  w 
karecie zmieścić  mogły.  Ale  c o  
s a  p o w o d  tak nagłego wyjazdu? 

R O B E R T .
MufiaJ WCPanu namieniać* 

ze  jeft  na mnie rozgniewany.
K L  E A  N D E R.

K am ie nia ł  w prawdzie o ty m  
tro chę  w powfzechnośei  . . , 

R O B E R T ,
WTsakże niech to jedoąk WC, 

Pana bynaymmey 2iie zra^a , 
Ov yfzem nafza przyjaźń |er9z z  
WCPanem tym jeft moc^ieyfza i

pe-
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| p^wnieyfza ,  ve jeft między  dwo* 

ma ty lk o .  O jednę tylko rze z  
WCPaua profzę,  o którćj iuż pro­
siłem nie raz,  to ieft: abyś po- 
ftepował ze m n a p o u f  ley i otwo- 
rzyściey.  T e n  tylko  ieden wa­
runek,

' j t L E ^ N D E H .
A  z fr}oięy itr o îy ten tylko 

! i e i p n  wafungA, o którym także 
WG Panu namiepjałen), abyś mnie 
w i ę r e y  u fa ł ,  i nie tak byl ku 
mnie p o d e y rz l iw y m .  Jnaczęy po­
ufałość nie ielt  podobna z mo- 
i e y  ftrony , a zatym ani otw orz y-  

■ ft o ść ,  która z  poufałości w y p ły­
wa.

R O B E R T .
O t o  daię WCPana rękę, dnię 

Iłowo u p z c iw e g o  cz ło w ieka ,  że  
odtąd WGPan żadnego po mnie 
znaku p o d e j r z l i w o ś c i  nie po- 
f t rzeżefz .

K L E Ą p D E R ,
D  aies^ mijie WCPan ważne 

rę kuymie;  aje ia jednak dam WC. 
P a n a  z  nioiey ftrony.

Bo
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Bo w r a z ,  te g o  momentu,  rze­
czy sanie] naydosadniey WCPanu 
dowiodę,  fak z WCPanem zaczy- 
nani poftępowae poufale  i otw*o- 
rzyic ie .

R O B E R T .
Czekam bardzo ciekawie takię- 

go  dowodu.
K L B A N D E R .

O to tym  dowodem ieft wy­
znanie moie , które c z y n ię ,  że 
WCPana obietnicom nie wierze,

R O B E R T .
N i e  wierzyfz  zaś WCPan?

K L E A N D E  R.
A  co ? czy  dofyć  poufale i 

o tw o rzyśc ie  ?
R O B E R T .

D o s y ć ;  ieft om kontent.  Ja- 
Itichże wfęc WCPan warunków 
i iakiey rękoymi chcefz?

K L E A N  D E  R.
C z y  raz mnie WCPan p r z y ­

rzekłeś ink te r a z ,  a iednak nie 
dotrzymałeś.  Jakoż więc i t e ­
raz  . . . .

RQ-
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R O B E R T .
D o b r z e ,  zgoda.  Ale laftich 

W C A m  warunków' chcefz ,  i ia- 
fciey rękoymi,  abyś wierzył? Jeft 
laki na t j  fposob , c zy  zg ała  
ro^oic^ai  m tui ,  abym mógł u 
WCPana wiarę znaleść?

K L E A N D E  R.
Oto dr igi d<ii$ dowod nioiey 

f z c z e g u l a e y  ku WGPąnu otwo- 
jrzyftości.

R O B E R T .
{Słucham.

Ę L E A N D E R .
W iad o m o  iuż w r e s z c i e  zda Tru­

flę W G F a n u ,  że ia żadnych mo­
ich ko rz yś c i  z przyiazni  WCPa- 
na nie ikarnP

R O B E R  T.
Jeltem o tym zupełnie prze­

konany,
K L E A N D E  R.

Szpilfti iedney nigdy od WC5. 
Pnna przvićjG nie chciałem.

R O B E R T .
T a k  ieft: i ta WCPana bez-in- 

tere^owność  zachodzić  fię zdała 
C w mo-
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w  moich oczach aż do zbytku, 
i  nie byłem z te g o  kontent.  

K L E A N D E H  
Pokazałem nawet,  zda mi się, 

że Itołu WCPana nie potrzebu- 
ię; bo moie iedzenie tafcie, iakję 
wfzę dzie  łatwo znaydę,

ą  o  ę  ę  r  t ;
A l e  na co lig WCPan z tym 

r o z w o d z j f z ,  co ja sam znam aż 
nad to?

K L E A N D E S .
A  lednak na ufność WCPana 

ku  sobie»nigdy zaflużyć nie mo­
głem.

R O B E R T .
Co  było,  to puśćmy w niepa­

mięć;  dosyć że od te g o  momen­
tu cał^ moię ufność WCPan po- 
l iadasz;

O L E A N D E R ,
Cał^ ufność od f e g o  m o m en­

t u ?
R O B E R T .

Cał^ od te g o  momentu.
K L  E A  N D E 1 .

Y  nie sg. to takie obietnice  
iak pierw ey  ?
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R O B E  T R.
D ośw ia dcz  WCPan,  iak chcefz 

K L E A N " D E R .
Dobrze.  Oto trzec i  znak mo- 

ioy ku WCPanu otworzyftości .  
D o ś w ia d c z y  Ja WCPanu dsi§ 
tego momentu dowody iawne 
nrbiey ku niemu poufałości,  chcę 
t iż wrefzc ie  od WCPana te g o ż  
momentu dowodow równie la­
ły n y ch  ie g o  ku mnie ufności, 

K O B E R  T,
C z e k a m  z  niecierpliwo, g o t o ­

wości ą..
K L E A N D E R .

W C P a n  od chwil i  mego przy-  
iazd u  mafz mnie u fiebie na ści- 
Iłey próbie;  ia WCPana dziś t y l ­
ko p rz e z  puł dnia doświadczyć 
phcę.

R O B E R T ,
W r e fz c i e  iak?

K L E A N D E R .
D z iś  ty lk o  przez pul dnia.

R Q B E Ę  T.
Có ż  tam |;akiggo? Wfzyftko 

uczynią.
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K L E A N D E R .

D a y  mi więc WCPan k lu cz  od 
fwego gabinetu.

^ R O B E R T ,
O to  mafz WCPan,

K L E A N D E R .
G d z ie  tatn fzkatuła Y/CPana 

Itoi z  pieniędzmi?
R O B E R T .

Cha cha cha! WCPan żartu­
jesz?

K L E A N D E R .
N i e  żartuię.

R O B E R T.
N a  cóż WCPanu taka wiado­

mość ?
K L E A N D E R.

Abym tę fzkitułę wzi^ł, i uciekł ! 
od WCPana.

R O B E R T .  ]
A l e  porzućmy ż a r t y ,  bo nial

o żarty  tu  chodzi.
K L E A N D E R .

Więc ieżel i  WCPan mnie ufafzJ 
c z e g o  fię zaftanawiasz ? WCPanB 
mnie p o e z y ta fz  za przyiacie la  
Twego prawego i boifz fie, że 
bym WCPana nie okradł?

R O-
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R O B E R T .
Ale  WCPan mnie krzywdę czy* 

:nisz t ikirri rrfrnefnsńifcm! 
K L E A N D E K ,

A  cóż  wi-ec niani mniemać!
R O B E R T .

Ja fię nad tym tylko zaftana- 
wiam , że WCPari takrj obierasz 

Lzemną próbę, iakbyś miał o mnie 
podeyi  z e n i e ,  c z y  nie mam WC< 
Parja za z łodzieia* i nayoftat- 
m e yfz ł  g o  człowieka* A  to mnie 
zapewne fłufznie boli*

K L E A N D E  H*
Co  ia m y ś lę ,  i dia c z e g o  tak 

C z y n i ę ,  dowiesz  lię WCPnn po­
ty m i w  krotce.  T y m  czasem 
próba nie byłaby  próbą,  gdybyś 
W C Pan rzecz  całą,  i wfzyftkie 
moie myśli  mógł  przeniknąć. 
Patrz te d y  WCPan,  lak być o tw t-  
rsy f tym  z WCPanem. Ze lięte* 
raz p r z e d  WCPanem z rnoią m y­
ś l ą  o t w o r z y ł e m ,  WCPan może 
m y ś l i s z ,  ż e  ia WCPana chcę 
okraść.

R O*
C 3
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R O B E R T .

Ale  d o b r z e ,  dobrze ,  kiedy o 
to chodzi. Szkatuła moia ftoi 
213 kantcryku p r z y  z eg a rz e ,  i 
klucz od t e y  wili bliiko na ście­
nię.  Jdź W C P a n , i czyń w mo­
im gabinecie co chcesz; Ja nie 
p r z y i d ę ,  i WCPanu nie prze­
szkodzę,

K L E A N D E R .
Ja fię tam rue d ługo zaba­

wię. Tyii i  Czasem każ WCPan 
okulb aczyć  zaraź dla mnie ko­
nia ; bo przeiafzczki  dziś konie­
c z n i e ,  iak poftanowiłe m, użyć 
chcę .  Mam riiedyfpozycyą. WC, 
Pan t e ż ,  ieżel i  trwafz w tymże 
przedfięwzięciu, po iedziemy ra­
zem, Y  ż y c z y ł b y m ,  bo kiedy ia 
ieden poiadę,  to rnogę wziąć  z 
sobą WCPana pieniądze i nie po­
wrócić.

R O B E R T .
Y  ie fz cze  mnie WCPan z  ta- 

Juemi przymówkami . . .
K L E A N D E R .

Cha eha eha! (obłapia Rober­
ta)
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\ta) T e n  sam żart czy  ńie ieft
znakiem moiey ku WCPanu pou­
fa ło ś c i , którą obiecałem? Wfzak- 
że ieclnak móy pcftępek z WCPa- 
n e m ,  który przedfię biorę, z a ­
prawdę ieft dziki  na pozór. Oba- 
c zy fz  iednak WCPan wnet wTzy- 
ftko , i niebędziesz fię dziwował.  
O dkry ię  WCPanu wfzyftko na 
p r z e i a f z c z c e , albo wraź pó prze­
i a f z c z c e ,  i będzie wfzyftkiemu 
Łoniec,

R O B E R T .
Jakże c hc e sz  fię WCPan prze- 

iecnać, k o n n o ,  czy w Doieżdzie?
K 1/ E  A N D  E R.

Konno zdrowiey .  Cha cha cha! 
A  co ? N i e  p rzyc h od zi  WCPanu 
nic na myśl  ?

K O B E  R T.
N ic .

K L E A N D E R .
Z e  k o n n o  łat vie y uciekać?

R O B E R T.
Ż e b y m  fię t e g o  o ba w ia ł ,  nie 

p o w ie r z y łb y m  WCPanu mego ga­
binetu i m o iey  szkatuły. Będzie 

C4 wraz
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wraz koń  g o t o w y  dla WCPaua i 
dla mafztalerza.

K L E  A. N D E R.
Ale ia z moim człekiem chcę 

iechać ,  C h a ,  cha,  c h a , !
R O B E R T .

D o b r z e ,  iedz WCPan z swoim. 
KLEAJNDER ściskając za rękę Rober: 

Do obacztnia,  kochany Rober- 
eie* Jednak zda mi lię* ze tro­
chę iefteś pomieszany,  Ale  mo­
ment  c ierpl iwośc i;  po m om en­
cie obaezysz .  T y m  czadem ten 
m o m ent ofiarny na pokutę za 
swoię podeyrz l iweść trochę z b y ­
tnia ku przyiaciołom. Ja idę 
abym trochę  zadrzemał na WC. 
Pana łó ż k u ,  bo nie spałem dziś 
po o b ie d z ie  wedle mego z w y -  
czaiu,  dla wyiazdu Pana Kle&n- 
dra.

S C E N A  VIII.
R O B E R T .

Prawda, próba ielt dosyć d z i ­
ka
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ka i t w a r d a , i więcey pomie­
szania w e w n ą trz  czuię niż  oka- 
zuię z wie r z c h u ) ale zabrnąłem 
d: leko.  Na włos kroku co fną ć  
nie można.  T a  przeiaszczka mnie 
dobiła. Prawda,  ieśli ieft takim 
człekiem, za iakiego go p o c z y ­
tam,  wie lk ą  mu krzyw dę c z y ­
li ę i myśl i  takie • przypuszcza- 

i\le kto iednak ludzkie fei- 
ce w id z i?  N i e  bywrtż to na 
ś w i ę c i e , źe nayp odley  zdradza- 
i ą ( i ,  k tó rz y  Lę nav większe mi 
zdaią., i naypoczciwfzena ludź­
mi? j e ż e l i b y  podobnie ze mn:j 
K le ander  poftnpił , czt go fię n y-  
mniey iednak nie fpodziewam , 
zo f ta łbym  brzydkim iego igrzy-  
ikiem. Ale  gd yby m  te ż  teraz 
pokazał  i a k ą ku niemu nieufność, 
gd y b y m  iię zdawał ża łować t e ­
g o ,  na co tak świeżo z e z w o l i ­
łem , po takich św ieżych oświad­
c z e n i a c h ,  o iakibyra dal z li obie 
t r y u m f  i Klear drowi i Alkan- 
d r o w i , i wszyftkim, którzy mię za 
za n a z b y t  po deyrz l i wego  mała!

e 5 w # . *
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Więc niech będzie,  cokolwiek 
być  m a ,  trwam w przediięwzię-  
cju. Wolę  fię wftydzić że zofta- 
Jem ofzukanym, niż  że w takich 
okoli cznościach ie fz cze  raz po­
kazałem fię podeyrz l i wym . Wię- 
c e y  w a ż ę  I ławę, niż  maintek. 
P r a w d a ,  w ręku 1‘woim ma z ow<j 
fzkatułą prawie wfzy ftko ,  c o ko l­
wiek pofiadain g o t o w e g o  g ro iz s ;  
Jęcz wolę  to wfzyftko ftracic,  
niż abym oftatniego d z i ś z m o i e y  
winy utracił  Przyjaciela;  niż aby 
ni eprzy ia c ie le  moi tryumfowal i  
nademnći, że dwóch oftatnich -mo­
ich pr zyjació ł ,  w iednyin dniu 
moią podeyrzl iw ością,  i moie-  
mi kaprysami od fiebie odeg na-  
łem ; s łowem: niż aby t ryumfo­
wał ALkander, że fię iego pro- 
roćtwo fprawdziło.  Nie ma więc 
w ątp l iw o śc i , co w t y c h  c ia s n o ­
tach czynić  mam. N ie c h  fię ba­
wi w moim gabinecie,  póki chce; 
niech tam czyni  co chce ; i n iec h  
z onego wyfzedłfzy  klucz mi 
odd,.ie, kiedy chce. Nie d o p o -

mng
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mnę 1ję g o ,  aż gdy  prz yi -  
dzie n o c ,  i czas będzie, abym 
fzedł fpać. Niech  w refzcie wy- 
fżed łfzy  z gabinetu na koń zaraz 
fiada, i iedz ie gdzie chce. Wnet 
i d ę ,  abym koni okulbaczyć ros- 
k a z d.  L e c z  mnie też razem na 
p r z e ia fz c z k ę  zapraszał. Mam że 
i e c h a ć ,  c z y  zoftać? . . .Głupi  był­
bym b n rd z o ,  gdybym iechał, Po 
co? J eże li  ma hę w rócić ,  iako 
nie wć't t p i ę ,  podeyrzliwości  nio- 
iey dam ku niemu dowód z nim 
iadac : i e ż e l i  zaś,  czego fię by- 
n a y m n i e y  nie fpodziewam, wró­
cić Hę niema , mało* iad^c z nim 
p o r a d z ę ,  owfzem życie próżno 
na niebesppeczeńftwo narażę. 
Jdzmy w i ę c ,  uczyńm y rozporzą­
d zenie .  N iech  iedzie sam ieden 
z fwoim człowiekiem,

A K T Ili.
S C E N A  L  

F R O N T Y  N.
Wszyftka dziś do góry noga­

mi chodzi, i riie mogę poi$ć» 
C6 co lig
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ccTfię dziś u nas po obiedzie Ha­
lo. Alkander  powadzi! iię tu na- 
prcd zemnćj,  przeciwko swemu 
zwyczaiowri ,  pofcym z Panem,
i wylecia ł  iak błyfkawica* Kle- 
ander mełancholik t za-
myśl  «i ĉv fię tak iak móy Pan, dzi- 
liay nadjtwyczay w e s o ł y ,  iwzićjł 
na fiebie humor Ałkandra. Pan 
zaś mójfcfeiad zwyczay  pomiefzr ny
i nie chciał z nim je chać  na przę- 
iafzczke.'  A le  co mnie naybar- 
z i e y  zadz iwia  . , . L e c z  wcześnie 
P a n ,  abym mu to samo oznay- 
tnił.

S  C  E  N  A II.
R O B E R T ,  F R O N T Y  N.

R O B E R T .  ^  
F r o n t y  nie,  gdzie są ludzie Pa­

na Kleahdra? j e d e n  z nim p o ­
je c h a ł ,  a dway drudzy gdzie?

F R O N T Y  N.
Oto i  to  właśnie teraz W C Pa­

nu miałem mówić. Przepadli  i^k 
w ziemię i z  łioi^mi razem.

KO-
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R O B E R T .
Z  l iki  e ni i koń m i ?

F R O N T Y N .
Z  dwuma końmi swego ParJR* 

B yte m  ptzyp  dkiem w ft } n i , rue 
po f trzeg łem  koni  Prna Kle ndra; 
pytam Tę g d z ie ?  Mówirj mnie1 
it^łienni, że ludzie Pana Klean- 
dra poprowadzil i  poić.  Juz 
t r z y  g o d z i n y  poi$,  mt^Iieli Lę 
p o to p ić .

R O B E R T .
Co  m ó w i s z ? * . *  R zecz  cie­

kawa.
F R O N T Y N .

Jeft i c f z c z e  ciekawfza. Te* 
g o ż  czasu dwie naszych ftrzel- 
cow f u z y e  , które wiliały w fie® 
n i a e h ,  n a g le  zginęły-  

R O B E R T .
Z a p ra w d ę ,  ieżel i  to wfzyftka 

p ró b a ,  t e d y  ieinak . . . Siuchay,  
u r a ż a ł e ś  w któr^ itronę Klean­
der p o iec h af  ?

F R O N T Y N .
Zda Ii§ że t^ż d r o g a , 1 tor^ 

Alkander*
R 0 -
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(  6o )
IŁ O B E R T stronie .

M ó g łż e b y m  lię obawiać,  a b y  
nie miał iakiey z m o w y  z A l -  
kandrem ? . . . Ach Alkandra w 
prawdzie charakter od  tego  d - 
leki,  A le  iednak przyia iel  z r y ­
wający przy i zń zawsze  u iebe-  
sp ieczny  , i p o s o l i c i e  w nieprzy-  
iac iel  i iię odmieni . Sł rc h a y  
F r o n t y n i e ,  b ie ż ,  żeby moy g a ­
binet  wraz był odbity,

F R O N  T Y N.
Ż e b y  byt odbity ? Zgubi łe ś  

W C Pan k lu cz  ?
R O B E R T .

p z y ń  wraz Co k v ż ę !
F R O N T Y N,

Jdę.
R O B E R T .

Foczekay.
F R O N T Y  N.

Y  moieinu Panu z a cz y n a  fię 
w głownie kręcić. C z y  nie było 
iakiey t ruc iz ny  na tym  dzif iey-  
szym fatalnym obiedzie?

R O B E R T  sam z sobą?
A  kiedy Kłeander powróei\ i 

odbity gabinet  znaydzie?  całćj
pracę
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C <> i )
praćę i c iężkość,  którą móy umyli 
po n io f l ,  ftracę. N i e ,  nie t r z e ­
ba z a cz y n a ć  , albo trzeba koń­
c zyć .  Prawda,  pobudki podey-  
r ż e n ia  co raz  tę z f z e ,  ale R fznie 
mnie I i leander przeftrzegert; na 
to próba.  N i e  trzeba hę b j ło  
p o d  tę  p o d d a w a ć , ^Ibo trzeba 
t e r a z  w y trz ym y w a ć .

F  R O N T Y N.
C o ż  ia Mospanie mam robić?

R O B E R  T*
J d z ,  w e y d z  na sa lkę,  która 

ieft nad drugim piotrem. Cbacz ,  
cz y_ nie  powraca Iileander, ju z -  
b y  c zas  dawna,

F R O N T Y  N.
A c h  Mofpanie!  Oto powraca 

Pan Alkander,

S C E N A  III.
ROBERT, ALKANDER mający 

rękę prawa zawiazaną chujiką $ 
FRONTY Ń.

A L K A N D E R .
T a k  ieft, powracam na momenty 

abym W C Panu te pieniądze od- 
—. , w i o z l ,

http://rcin.org.pl



c
w i ó z ł ,  które WCPanu Pan Kle- 
ander odfyła.

R O B E R T .
Wzi^ł u mnie Pan Kle ander

i kie p ieniądze?
A L K A N D E R .

Które b y ły  w t/kat 1 » WC Pa- 
n.i. B y ło  tych t  m podobno do 
dwuch t y l i c c y  czerw onych z ł o ­
tych.

R O B E R T .
T a k  właśnie.

A L K A N D E R .
Odfyla ted y  te  W CPanu P m  

Kleander przezemnie.  S<̂  w ino- 
i e y  fz k a t u łe ,  wnet o n e . . .

R O B E R T .
A l e  gd/ie  sam P m Kleander?

A L K A N D E R.
Nie domaga,  i l e ż y  u je d ne ­

go ta  chłopa WCPana,  całe Lii— 
Xkc.

R O B E R T.
Z  k^dże nagła choroba? c z y  

przyp ad e k  inki ?
a l k a n d e r .

P rz y p a d e k ,  który muszę W C .  
Panu o no wiedzieć dla WCPana

prze-
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przeftrogi .  Jnaczeybym milczał . 
Przepowiadałem WCPanu,  że ten 
Jegomość  prędko za  m o d  WC. 
Pana w y ie d z ie ,  ale niefpodzie-  
wąłem fię iednak,  aby tak pręd­
k o ,  i takim fposobem.

K O B E R  T.
Wi :sz W C P a n , iak ze mną po- 

ftapił i
A L K A N D E R ,

W i e m .  Wfzyftko mi powie* 
dzia ł .  F r o n ty n i e  uftąp.

S C E N A  IV.
R O B E R T ; A L K A N D E R .

A L K A N  I) E K.
Powiodfosię mu z WCPanem 

dobrze* Powiodłoby się do koń- 
tn , g d y b y  na ty m ,  co zdobył,  
p rz e lt a ł ,  zwlafzcza źe zdobył  do­
syć. L e c z  zdarzyło się mu podo­
bnie,  iako owemu psu w bayee, 
k t ó r y  niosąc mięso wpław' przez 
r z e k f ,  g d y  cień cnego  iefzeze

schwy-
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C * 4 )
f c h w y c ić  c h c e ,  i to co niol l  z 
gęby upuścił ,  i tego  co c h w yta ł ,  
nie dońał.  Puści ł  się za mna k o n ­
no z trzem a zbroynemi ludźmi, 
nie wątpiąc,  że moie pieniądze  
z  sobą. w i o z ę ,  ]akoż i zgadł.  
L e c z  iednak Pan Bóg  niewin- 
n e y  ftronie dopomogł.  Miałem 
m n ie y  przy  fobie i ludzi  i bro­
ni i ż a d n e g o  się takiego p r z y ­
padku nie fpodziewai^c. Wfzak- 
że  iednak powiodło się m o i e y  
obronie. Odnioflem ranę,  a le  
iekk<j. Kler.tider odniofl ciężfzćj, 
i z  go z l i tości  do karety z fob^ 
wzić^ó mufialero. Gdy mi o p o w ie ­
dział dokładnie , iako od W C P a ­
na o d ie e h a ł ,  cofnąć się mufiałem 
dla oddania WCPanu p ie nię d zy ,  
zwłafzcza źem nie wiele iel zcze  
był  ujechał.  D ow ieść  iednak me- 
g o  to w arzyfz a  z foba nie m o ­
g łe m  , bo Iłabia! co raz bardziey,  

4  ruch poiazdu by! dla n i e g o  
ciężki. Bałem si§ go wieść z aty m  
d a le y ,  i mufiałem go zoftawić u 
i e d n e g o  wieśniaka^ który się na­

darzył,
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C H )
darzył .  M *żefz  WCPan tam ko­
go poftać,  lub fara go nawiedzić.  
Ja zaś . . .

R O B E R T .
A c h  dla B o g a ! takąż to ja g a­

dz in ę  w zanadrzu nosiłem.
- A L K A N D E R .

Ofzukał nas obu. Jeft to czło­
w i e k  byw a le c  , praktyk, i dolko- 
n a ły  w Twoim rzemieśle. Ofzu­
kał nas obu tym  łatwiey, im mniey 
do n i e g o  podobnemi iefteśmy.

R O B E R T .
O w o ż  c z ło w iek,  który i fzpil- 

ki odem nie  przy i ąe niechcia ł ,  
k t ó r y  nawet ledwie co u mnie 
iad ł  i pił.

A L K A N  D E  R.
N i e  chci.,1 brać m n i e y , aby ćża- 

fu f w e g o  wziął łatwiey t y l e ,  ile 
w z i ą ł .

R O B E R T .
A  ]ednak ia ieftem nazbyt po- 

d e y r z l i w v m  człowiekiem !
A L  K A N D E R .

Prawda; względem tego czło­
wieka nie miałeś iefzcze WCPan

podey-

http://rcin.org.pl



p o d eyrz l i w o śc i  t y l e ,  ile mieć 
było  potrzeba.  Co się mnie t y ­
c z e ,  ia z te g o  fmutnego p r z y ­
padku tę mam przyn iymniey k o ­
r z y ś ć ,  że przekonywam podobno 
WOPana odwożąc mu iego ma- 
i ę tn o ś ć ,  iż one y n i g d y  c h c i w y  
nie  byłem, Y  przeto tylko  do 
WCPiana powracam. Skoro o d ­
dam co o d w o ż ę ,  wnet z n o w u  
W C Panu pokłonię* Hey S z y m o ­
nie  1 po day  tn . . .

R O B E R T ,
Co ? WCPan z nowu chcefz  od- 

iechać?
A L K A N D E R .

N ic  pewniey Izego.  Gdybyś 
WCPan mnie złotem o sy pa ł,  
g d y b y ś  . , «

R O B E R T .
Jakże wńęe ? T o  nie ma żadnejr 

nadziei  ?
A L K A N D E R .

Zadney.
R O B E R T .

D o b r z e  więc. Profzę  t y l k o  o 
ieden cierpliwości  momencik,  
Hey F r o n t y n i e  ? $ c  E~
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i '  C  E N A V.
KOBE LT, ALKAXWA, FRON­

TY M 
F R O N T  Y N,

,1 e(Iem MoFpanie.
R O B E R T .

P i f t o l e t  przy nie?!
F R O N T Y N.

A  h . . . pi l tolet? Na co Mo-
f . K i n i e  ?

R O B E R T .
I d ź  mówię wraz, i przynieś.

A  Lr K A N D E  li.
A l e  na co? Chcefz WCPan 

zernną poiedy nkować? Jefzcze 
po i e d n e y  walce nie odpoczą­
ł e m ,  i mam rękę ranioną. 

R O B E K T .
N i e  inaczey;  WCPan z mego 

d o m u  nie wynidzie fz,  iedr o po 
m o im  trupie;  wfeb fobie tego mo­
m e n t u  ftrzelę?

A L K A N D E R .  
P o c z e k a y  WCPan moment, nim 

o d d am  pieniądze.

http://rcin.org.pl



R O B E R T .
C o ?  WCPanTrozumiefz, że żar< 

tuig ?
A L K  A N  D E R .

C z e g ó ż  WC.Pan w re fz c ie  
chcefz ?

R O B E R T .
Abyś  się WCPan dal ie fzc ze  

raz  przebłagać.
A L K A N D E R .

C o ż  mam czynić?
R O B E R T.

Abyś ziemną pozoftał.
A L IC A N D E  R.

U tra c iw fzy  Iławę? Chyba WC. 
Pan d o zw o ł i f z ,  aby-m żył  z g o ł a  
p r z y  WCPanu ze f w e g o ,  abym 
się chleba kawałka na Itole WC, 
Pana n i e d o t k n ą ł . . .

R O B E R  T.
A c h  . . . Frontynie  piftolet!

A L K A N D E R .
Jakże? C z y  nie Iłufznie się 

domagam ?
R O B E R T ,

Y  WCPan w i e r z y f z , źem z 
przekonania prawdziwie p o w ie ­
dzia ł ,  co mnie z uft wylecia ło
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w złym momencie? A  do tego  
je ż e l i by m  i błądził ,  moźefz  mnie 
nie p r z e k o n y w a ć  teraz te n  po -  
ftępek W CPana ze m n | ,  te  p i e ­
nią d z e ,  które od w o z i fz ?

A  L/ K A  N,D E  R.
A  na  d tu g o ż  mam zoftac u 

W C P a n  a?
R O 3  E R T.

Poki  sobie w łeb nie f t rze lę ,  
iak  te ra z  Itrzełió chc ia łem, j e ­
ż e l i  WC Pana jefzcze raz tak ura­
żę, jak d z iś  uraziłem.

A  h  K A  N D E R.
D o b r z e  , ale  pod je d n y m  w a ­

r u n k i e m ,
R O B E R T .

F o d  iakim?
A L K A N D E R .

A b y ś  W C P an  ten sw óy waru­
n e k  odwołał.  Ludzie  jednak ie-  
f te ś m y  ; a ia znam naturę WC. 
Pana A n g i e l l k ą ,  czułą i b y f t r ą , 
ż e  t a k i e g o  nawet warunku w 
p r z y p a d k u  dopełnićbyś go to w .  
O d w o ł a y  więc WCPan fwóy wa­
ru n e k  , ieśli  ihię u liebie z a trzy -  
m ino c h c e f z .  _
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R O B E R  T.
Odwoływani ,  jeśli WCPan tak 

ko n iec z n ie  chce Iz , ale przynay-* 
nitney miafto t e g o ,  ieśl iby k i e * 1' 
dy . . .

A L K A N D E R .
Dosy ć .  Jak WCPan zgrzeTzyfz ,  | 

w t e n  czas o pokocie '.r»Vić]ić bę­
dziemy.  T e r a z  i d ź m y ,  i odpo- 
czniy m y.  WCPan rany ”  c*go u- 
myflu dobr;j myśl^ ukoy , ja  tno- 
h  rękę opatrzę.

R O B E R T .
F r o n t v n i e !  win i dz if ieyfzego!

F R 0  N^% Y N
Ach! to lo piey niż pi llolet .

R O B E R T .
Pierwfzy raz dziś w ż y c i u  mo^ 

im upić fię mufzę!

K O N I E C :
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